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0 korzyściach rentowego kredytu.
Ustawa o włościach rentowych uchwalona 

przez Sejm krajowy (po przyjęciu zmian pody- 
ktowanych przez Rząd) w listopadzie 1904 r. 
a samcyonowana w dniu 17. lutego b. r. zorga­
nizować ma źródło taniego kredytu w tym celu, 
ażeby przy jego pomory zachować średnie go ­
spodarstwa włościańskie i umożliwić powstawa­
nie nowych takich gospodarstw.

Ustawa ta przyznaje Wydziałowi krajowemu 
prawo wydawania papierów wartościowych, czyli 
tak zwanych listów rentowych do wysokości 
pięciu milionów koron. Kraj i państwo dają po­
siadaczom takich listów gwarancyę, że kwota 
pieniężna, na jaką list rentowy opiewa, w ca­
łości zostanie wróconą i źe aż do chwili wy- 
kupna listu posiadacz jego pobierać będzie pro­
cent w wysokości cztery lub cztery i pół od sta.

Jeżeli otóż właściciel posiadłości grunto­
wej, albo robotnik pragnący nabyć na własność 
gospodarstwo rolne, zgłosi się do kraiowej K o ­
na isyi rentowej i pożyczka zostaii.e mu przy­
znaną, to otrzymuje on w wysokości żądanej 
pożyczki listy rentowe lub wartość ich w go ­
tówce. —

Pożyczkę w ten sposób zaciągnięią spłaca 
pożyczający rentą w ratach półrocznych w wy­
sokości 47 ,°/0 lub 5 %  od sta przez lat 56 (jeżli 
renta wynosi 4 '/ ,%  lub 52, jeżli renta wynosi 5°/0).

Właścicielowi gospodarstwa rolnego, nada­
rza się np. znakomita sposobność nabycia kilku 
morgów gruntu, na co jednakże pieniędzy nie 
ma. Jeżli zechce więc skorzystać z kredytu ren­
towego i zaciągnie na to kupno pożyczkę ren­
tową, to obowiązany będzie spłacać dług rentą 
roczną —  od kwoty 4000 koron w wysokości 
18C, względnie 200 koron przez oznaczony wy­
żej okres 56 lub 52 letni. Nabyta w ten spo­
sób ziemia powiększy znacznie jego dochody,

tak, ze podwyżka dochodów starczy nie tylko 
na opłatę renty, lecz dozwoli użyć pieniędzy na 
inne cele. W  ten sposób przy pomocy pożyczki 
rentowej i zwiększonego wskutek tego dochodu 
z gospodarstwa zapłaci całą wartość kupionego 
gruntu. Gdyby zaś zaciągnął pożyczkę w innej 
formie, jak na weksel, skrypt dłużny i t. p. to 
wysokość kwoty, jakąby rocznie zapłacić musiał, 
byłaby znacznie wyższą, aniżeli możliwy dochód 
z dokupionego gruntu, przeto musiałby niedobór 
pokrywać z innych źródeł gospodarczych, albo 
co jeszcze gorsze, dalszą pożyczką krótkotermi­
nową obciążając jeszcze bardziej dochody swego 
gospodarstwa długami. Procent bowiem od po­
życzki w najtańszem Tow. pożyczkowem razem 
z kosztami weksli czy skryptu dłużnego wynie­
sie co najmniej 7°|0 t, j. 7 koron od każdych 
100 kóron. W przykładzie powyższym od 4000 
koron sam procent wynosiłby 180 koron rocznie. 
Do tego doliczyć jednakże trzeba i częściową 
spłatę kapitału przynajmniej w wysokości 10°(o 
rocznie t. j. 400 koron, razem przeto w pier­
wszym roku musiałby zapłacić 680 koron, w dru­
gim 652 koron, w trzecim 624 koron i t. d.

Takiego dochodu nie miałby z dokupionej 
ziemi, więc nabycie tejże nie polepszałoby jego 
dochodów, lecz je  pogorszało. Dochody z pro- 
dukcyi rolnej są stałe i dadzą się mniej więcej 
obliczyć dokładnie, dlatego kredyt nie zastoso­
wany do tego dochodu, to jest do tej siły pro­
dukcyjnej, do wydajności danego gruntu czyli 
do dochodu z niego, jest dla gospodarstw rol­
nych kredytem bardzo szkodliwym.

Pożyczki rentowe zastosowane ściśle do 
dochodów z gospodarstwa rolnego, rozłożone na 
długi szereg lat, umarza się częścią dochodu, 
jaki dane gospodarstwo, albo dany grunt przy­
nosi, czyli, nabyty grunt opłaca się sam. Dla- 
tegoteż kredyt rentowy jest dla gospodarstwa sta­
nowczo najdogodniejszy.

Rzecz oczywista, że podotmie jak kaźSła 
pożyczka, tak i pożyczka rentowa musi być na­
leżycie zabezpieczona. Kraj i państwo dając 
swoją gwarancyę za regularną wypłatę procen­
tów i zwrot kapitału posiadaczom listów rento­
wych, musi mieć pewność, że ci, którzy poży­
czkę rentową zaciągnęli, rentę roczną regularnie 
uiszczą. Dlatego w paragrafie pierwszym ustawy 
o włościach rentowych jest zasadnicze postano­
wienie, -ż pożyczka rentowa musi być ubezpie­
czona hipotecznem prawem zastcwu na posiadłości 
rolniczej, względnie na włości rentowej. (O. d. n.)

p o s ł a  Dra T o m a s z e w s k i e g o
(Ciąg dalszy.)

Dlatego Sejm uchwalił:
1). Wzywa się Wydział krajowy do podjęcia kro­

ków celem zapewnienia nowych dochodów dla skarbu 
krajowego.

Nowe źródła dochodów mógłby zyskać kraj wsku­
tek zrzeczenia się przez państwo w całości lub w części, 
n. p. podatków realnych na rzecz kraju. Prusy n. p., 
wprowadzając podatek osobisto dochodowy zrzekły się 
podatku domowego i gruntowego w kwocie 150,000.000. 
marek, na rzecz ciał samorządnych. Podatki te są je ­
dnakże bardzo niepopularne.

Pozosta;ą podatki konsumcyjne n. p. podatek od 
wódki, albo co będzie można najłatwiej uzyskać, a jest 
to pośrednio także podatek konsumcyjny, pozyskanie 
dla kraju i miast tego dochodu, jaki dziś daje prawo 
propinacyi.

Dlatego Sejm uchwalił do pierwszego polecenia 
drugie.

2). Przedewszystkiem poleca się Wydziałowi kra­
jowemu, by bezzwłocznie rozpoczął rokowania z rządem 
co do sposobu zabezpieczenia krąjowi, względnie miastom,

Była piękna majowa noc.
Wszystko co żyje na ziemi, w głębokim pogrążyło 

się spoczynku. Nawet wiaterek najlżejszy nie przerywał 
uroczystej ciszy słabym szelestem liści.

Wówczasto błękit spojrzał z wysokości niebios na 
ziemię uśpioną, uroczem światłem księżyca oblaną — 
i zapałał ku ziemi gorącą miłością . . . .

W  ciszy nocnej zniżył się z niebieskiej krainy, 
ujął spokojną ziemię w namiętne objęcia i uścisnął 
gwałtownie w gorącej miłości.

Obudziła się ze snu ziemia; ogniste słonko wyj­
rzało ciekawie z poza gór odległych i spłoszyło na­
miętnego kochanka . . . .

Uwolnił ziemię z uścisków i zawstydzony wzniósł 
się szybko w górę, na niebios sklepienia . . . .

Lecz na zielonej szacie ziemi pozostały liczne błę­
kitne plamki —  ślady niebieskiej sukni błękitu — 
zdrajczynie tajemnej miłości: fiołki.

L w ów , w  m aju  1893,

ZAW SZE TO SAMO.
Wieczór majowy był pogodny i cichy. Przez otwar­

te okno padały ostatnie już promienie zachodzącego 
słońca, oblewając wnętrze małej izdebki ciepłym tonem

amarantu. Cichy wiaterek porusza! lekko koronkową 
firanką, wionąc do pokoiku przyjemną woń róż, kwitną­
cych tuż pod oknem.

Po pokoju przechadzała się wolnym krokiem mło­
da panienka.

Wzrok jej padł na podłogę, gdzie w świetle słońca 
spostrzegła pełzającego po ziemi chrząszczyka: różankę. 
Podjęła go ostrożnie z zienr i przystąpiła do okna, 
chcąc rzucić chrząszczyka na róże, rosnące w ogródku.

Ale chrząszczyk wyślizgnął się jej z ręki, rozwinął 
małe skrzydełka, frunął szybko w górę, a po chwili 
usiadł na białym staniku, okrywającym pierś panienki. 
Panienka wzięła go znowu do ręki i podeszła do sto­
lika, chcąc umieścić różankę na bukiecie wonnych róż.

Ale owad po raz drugi wyrwał się jej z rączek, 
usiadł na obrusie białym, okrywającym stolik i udał 
martwego.

Panienka ostrożnie podniosła go ze stołu, a poło­
żywszy go na rozkosznie rozwartych listkach aajpiękniej- 
szej w bukiecie róży, uśmiechnęła się radośnie w prze­
konaniu, że wskazała chrząszczykowi drogę do utraconego 
szczęścia, do którego sam trafić nie mógł . . .

A  równocześnie chrząszczyk, pełzając wśród won­
nych listków róży, westchnął: „I  oto znowu jestem 
wśród róż! A  przecież tak gorąco pragnę: choć raz 
w życiu innego otoczenia!11

Lwów, w maju 1893,

M. J. Lermontow.

MODLITWA.
0  nce ob w in ia j m nie, W szech m ocn y ,
1 nie karz m nie, j a  prosząc sz loch a m  
Ż e  ziem i sm utnej m rok i nocne
I nam iętności z iem sk ie  k och am ;
Ż e  nadto w duszy m o je j b ije  
T w ej żyw ej m o w y  strum ień czysty,
Ż e  u m y sł m ó j zb łą k a n y  żyje 
A da la  od  Ciebie, W iek u isty ;
Ż e  la w a  natchnień nęka duszę 
I pierś m ą  biedną, zm orą  tłoczy,
Ż e  fale m y śli żyw ić  m uszę,
Co oczu  m y cn  źrenice m roczy .
Ż e  ciasn o m i w  tej z iem sk ie j cieśn i —
I że do Ciebie w zn ieść s-ę trwożę,
I często słow em  grzesznej p ieśn i 
K ie T ob ie  m odlę  się, o B o ż e !
W ięc, Boże, zga ś  ten zn icz potężny,
T en  stos p łom ien n y , w szystk o żrący, 
P rzeobraź w  kam ień  serce mężne, 
P ow strzym aj w zrok , w  dal s ię g a ją cy ;
D aj, Boże, p ieśn i żądzę straszną 
N iech  w  piersi —  z ła sk ą  T w ą  — ukrócę, 
A  n a  zbaw ienia  drogę ciasną 
K u  T ob ie  z n o w u  ja  pow rócę . —

DRUKARNIA zaopatrzona w w ie lk i w ybór 
czcionek, wykonywa wszelkie 

«  i . — . .  . namówienia, wchodzące w za-
Scn warza i Trojana w Samborze sztuu  drukarsk ie j, ja u to

dzieła i  broszury wszelkiej objętości i w różnych językach, tabele biorowe, gospodarcze 
i t. p., pow in szow a n ia  na imieniny i urodziny, bilety  w izytow e d la minutę pole­
cające na kartonach modnych najgustowniejszych, afisze rozmaitej wielkości w różnych 
barwach papiem i druku i t. p. — pc n t y i  i aTlmT wan ynh GSUSLCłl.

posiadając dwie maszyny pospieszne potrafi nj wykonywać wszelkie zamówienia, odnoszące się do zawodu drukarskiego poprawnie, gustownie w najkrótszym 
I

czasie.
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do roku 1910, dziś płynącego dochodu z praw pro- 
pinacyi.

W  jakiej formie to ma nastąpić, dziś trudno prze­
sądzać. Ozy stanie się to w drodze osobnych opłat kon- 
sumcyjnych, czy licencyi, czy w jaki inny sposób.

Propinacya w swej dawnej przestarzałej, feuda- 
lizm przypominającej formie, jest rzeczą złą, bo jest 
źródłem wyzysku i różnych nadużyć na korzyść jednostek.

Ale zatrzymanie dochodu propinacyjnego dla kraju 
i miast jest rzeczą konieczną. Miasta nasze bez tego 
dochodu, jaki dziś mają z prawa propinacyi nie mogły­
by wprost zadość uczynić ani swoim dotychczasowym 
zadaniom, ani rozwijać się na drodze postępu.

Ogólny dochód 24 miast, posiadających prawo 
propinacyi wynosi 8,275.000 kor., a w budżetach tych 
miast jest ten dochód najpoważniejszą pozycyą.

Sambor ma z dodatków do podatków bezpośre­
dnich 24.000, z propinacyi 101.000 K. razem 125.000. 
Aby powetować stratę z dochodu propinacyi, potrzebaby 
nałożyć 214°/0 dodatku do podatków.

A  że dodatki krajowe, powiatowe, szkolne inne 
bez dodatków gminnych wynoszą w miastach naszych 
110— 130°/o, więc ciężar ten byłby przecież nie do 
zniesienia.

Dnia 29. marca b. r. odbył się we Lwowie wiec 
szynkarzy, na którym byłem obecny. Po bardzo ob­
szernej dyskusyi, uchwalił wiec szereg rezolucyi. Na 
jodną można się zgodzić bezwarunkowo t. j. na doma­
ganie się zwołania ankiety, do której weszliby także 
przedstawiciele przemysłu gospodnio-szynkarskiego.

Rzeczą takiej ankiety byłoby wynaleść sposób, 
któryby pogodził interes miast i kraju z interesem lu­
dności i szynkarzy.

Ale wszystkie powyżej przytoczone sposoby po­
większenia dochodów kraju muszą spaść na społe­
czeństwo.

Będą to źródła finansowe nie ekonomiczne. Bę­
dzie to zabranie części dochodów społeczeństwa na cele 
kraju. Trwałe uzdrowienie finansów krajowych może 
nastąpić jedynie, jeżeli, mając finansowe źródła, stwo­
rzymy ekonomiczne, t. z. musimy łożyć kapitały na in- 
westycye, aby podnieść dobrobyt, a tem samem siłę 
podatkową, a więc i finanse. (0 . d. n.)

Na posiedzeniu Rady powiatowej z 18. grudnia 
1903 postawił p. Władysław Popiel wniosek, iżby Ra­
da powiatowa zbadała stosunki prawne tak zwanej 
„Korporacyi obywateli miejskich w Samborze" a w szcze­
gólności zastanowiła się nad tem, czyli jej, wobec ma­
jątku tej Korporacyi w Spryni jako dobra gminnego 
niektórych członków gminy Sambor (a więc części gmi­
ny Sambor) nie przysłużą prawo nadzoru w myśl §. 98 
ust. z 12. sierpnia 1866 dz. ust. kraj. ur. 9 względnie 
§. 191 ust. gmin. dla 30 miast. —  Rada powiatowa 
wybrała ankietę, której referent, p. W . Popiel, wygłosił 
na posiedzeniu z 15. kwietnia 1905 sprawozdanie po­
dane tutaj w streszczeniu.

Reskryptem z 26. czerwca 1788. nadał cesarz 
Józef II. „miastu" Sambor kawał lasu kameralnego 
w Spryni na własność „zamiast udzielonej mu niegdyś 
wolności wrębu w lasach królewskich". Ustęp IV . tego 
reskryptu opiewa w oryginale: Wollen wir statt der in 
koniglichen Waldungen vormals der Stadt verliehenen 
Holzungs-Freiheit derselben das zu ihrer Erforderniss 
ausgemessene Stiick Wald in der Sprynier Kameral- 
waldung eigenthiimlicb ubergeben".

Z  powyższego reskryptu wynika, że intencyą ce­
sarza Józefa U . było: nie wprowadzać żadnych zmian 
odnośnie do podmiotu prawa, do osób uprawnionych. 
—  On zmienia tylko serwitut w własność, lecz na ogra­
niczonej przestrzeni.

Ci, którzy dotąd byli uprawnieni, będą i nadal 
uprawnionymi, tylko, że dotąd mieli w formie serwitutu, 
prawo pobierania drzewa z okolicznych lasów królew­
skich, odtąd zaś będą je pobierali z mniejszej przestrze­
ni, z własnego lasu w Spryni.

Które osoby były dotąd uprawnione o tem po­
uczyć nas mogą li przywileje królów polskich z 1550, 
1566, 1593 i 1672 r., których na razie nie mamy 
pod ręką.

Reskrypt ów wydany przez cesarza w czasach 
przedkonstytucyjnych, ma znaczenie ustawy i jest przy­
wilejem, jus speciale, w naj ściślej szem tego słowa 
znaczeniu.

Stylizacya tego reskryptu nie jest jasna. Miano- 
nowicie wyrażenie „der Stadt" Sambor jest cokolwiek 
niedokładne. — Gdy mowa o gminie pod względem 
względem prywatno prywatnym, na gruncie naszych sto­
sunków, a zwłaszcza gdy mowa o pożytkowaniu rzeczy 
do gmiuy należących, raz występuje na pierwszy plan 
gmina jako osoba prawna zupełnie odrębna od jej 
członków, drugi raz wyłania się ona jako suma człon­
ków gminy, jako suma mieszczan. — Kodeks cywilny 
austryacki, zdając sobie sprawę z owego dwoistego cha­
rakteru naszej gminy i dwoistego znaczenia jego w od­
niesieniu do praw majątkowych gminy, postanawia w §. 
288. że te rzeczy, które mają służyć do użytku każdego 
członka gminy, stanowią dobro gminne, te zaś, których 
przychody przeznaczone są do pokrywania wydatków 
gminnych, są majątkiem gminnym.

Po nadaniu przywileju cesarza Józefa II. powstał 
spór między gminą Sambor, jako abstrakcyjną osobą 
prawną, a gminą Sambor jako sumą mieszczan o to, 
komu służy użytkowanie lasów Spryńskich. Spór ów 
cały obraca się właściwie około pytania, czy ekwiwalent 
serwitutowy jest dobrem gminnem, czy majątkiem gmi­
ny. Magistrat miasta Sambora wziął las Spryński w po­
siadanie i używał takowego, jako majątku gminnego, 
t. j. przychody stąd płynące lokował w kasie miejskiej 
i pokrywał nimi wydatki administracyjne gminy. — 
Rozstrzygając ten spór, władze austryackie nigdy nie 
sięgały aż do przywilejów królów polskich mających dla 
tej sprawy ważne znaczenie, lecz brały za podstawę 
swych orzeczeń przywilej cesarza Józefa II. z r. 1778, 
a zresztą to, co uznały za stosowne. Wskutek zażaleń 
mieszczan Samborskich wydało 5 sierpnia 1844. Guber­
niom we Lwowie rozporządzenie, które orzekło, że ekwi­
walent serwitutowy w Spryni nie jest majątkiem, lecz 
dobrem gminy Sambor czem utrwaliło charakter, jury­
dyczną ąualitas, ekwiwalentu serwitutowego, jako dobra 
gminnego, dobra gminy ówczesnej znacznie mniejszej 
aniżeli dzisiejsza, bo nie obejmującej ani żydów, ani 
przedmieszczan.

Równocześnie jednak ogranicza powyższe rozpo­
rządzenie w dalszej swej osnowie, prawo korzystania 
z wspomnionego lasu do grona tych osób, które uzy­
skały prawo miejskie, „Burgerrechf*, co jest całkiem 
co innego, aniżeli prawo obywatelstwa miejskiego w zna­
czeniu dziś obowiązującej ustawy gminnej, gdyż jego 
uzyskanie zawisło od zupełnie innych warunków, ani­
żeli uzyskanie obywatelstwa miejskiego. „Biirgeru w r. 
1884. a nawet i po wydaniu ustawy gminnej z 17. 
marca 1849. był przeważnie ten, kto nabył a więc ku­
pił lub oddziedziczył realnuść w mieście ; obywatelem 
miejskim, wedle dzisiejszej ustawy gminnej jest ten, 
kogo rada miejska zamianuje —  i to rada która w 2|3 
częściach składa się z przedmieszczan i żydów nie ma­
jących żadnych praw do rozporządzania ekwiwalentem 
serwitutowym w Spryni. To są pojęcia zupełnie odmienne.

Przepis rozporządzenia Namiestnictwa z r. 1844. 
wymagający poprzedniego uzyskania prawa miejskiego,
,. Biirgerrecht" w celu nabycia prawa korzystania z ekwi­
walentu serwitutowego, nie jest uzasadniony w reskry­
pcie cesarza Józefa II. z 26. czerwca 1788. i —  czy 
się da utrzymać, to zawisłem jest od tego, jak ów sto­
sunek prawny unormowany został przywilejami królów 
polskich r. 1558. 1566. 1393. i 1672. (C. d. n.)

Dr. Alfred Winogrodzki.

Ciąg dalszy.

III .
Biedny robotnik, jak i bogacz używa alkoholu, 

pierwszy zamiast ciepłych pokarmów, drugi obok naj­
wybredniejszych potraw. Niema zebrania, zabawy, świąt, 
imienin, chrzcin, aby nie lały się strugi napojów alko­
holowych. Szynków pod najrozmaitszą postacią, począ­
wszy od najgorszych karczem; skończywszy na pierwszo­
rzędnych restauracyach, kawiarniach, co najmniej tyle, 
ile składów mięsa i sklepów z wiktuałami. Gdzie jest 
miasto, najnędzniejsza wioska lub choćby tylko ulica, 
na którejby nie było bodaj jednego szynku? Sklep z naj­
niezbędniejszymi towarami spożywczymi bankrutuje nie­
kiedy, wyszynk wódki nigdy. Chociaż nikt nie chce 
być pijakiem, podniecić się jednak, oszłomić a niekiedy 
nawet zapomnieć o codziennem życiu i jego przykroś­
ciach pragnie bardzo wielu, a szuka tego na dnie kieliszka, 

Jak wygląda konsumcya alkoholu w poszczegól­
nych państwach.

Państwo Liczba
mieszkańców

»? głowę Wypala rocznie litrów
piwa wina wódki 100° O

Belgia 6,496.000 169 4 14 12
Francya 38,518.000 22 103 12 11
Dania 2,256.000 33 1 27 10
Niemcy 52,280.000 107 6 13 ;)
Anglia 39,973.000 145 2 8 9
Szwajcarya 3,073.000 37 55 9 8
Austrya 46,000.000 35 22 12'la 7
Włochy 32,000.000 1 95 2 6
Rosya 116,000.000 5 3 14 5
Norwegia 2,090.000 . 15 1 12 4*1^ 12
Ameryka 63,000.000 47 2 8 4*1 ^ 12
Szwecya 4,963.000 11 'Iz 5 i

K r a j
Spożywa 

rocznie litrów
« O

*
a o c o

O gólny w ydatek

alkoholu § a
O 'A

•§532!«>|o*
cn

na alkohol

Belgia 77,952.000 5 60 389,760.000
Francya 423,698.000 6 66 2;542,188.000
Dania 22,560.000 4 40 90,240.000
Niemcy 470,527.000 5 45 2;352,600.000
Anglia 359,757.000

24,600.000
5 45 1;798,785.000

Szwajcarya 6 48 147,600.000
Austrya 322,000.000 4 28 1;288,000.000 

1;740,000.000Rosya 580,000.000 3 15
Norwegia 9,405.000 4 18 37,670.000
Ameryka 288,000.000 5 22 1;440,000.000
Szwecya 9,926.000 5 10 49,630.000
W łochy 198,000.000 6 36 1:152,000.000

Liczby te jednak należałoby poprawić ze względu 
na tO, iż znaczna część ludności alkoholu nie używa 
jak dzieci i znaczna liczba kobiet. Na pijaków, zatem 
przypadnie na głowę o wiele większa ilość alkoholu i 
o wiele większy wydatek.

Zobaczmy jak wyglądają dochody i wydatki na 
wódkę i piwo i na mięso niektórych robotników. 
Ślusarz zarobił przez rok 900 k. wydał na trunki 206 k. na mięso 90 k.
drukarz 2000 „ 240 „ 98 „
murarz 1400 „ 176 „ 70 „
dzienny robotnik 680 „ 140 „ 56 „

Jeśli obliczymy jaki procent z dochodów wydali 
na trunki przekonamy się, że od 12 do 23 procent, 
na mięso zaś tylko od 5 do 10 procent. Niekiedy wy­
dają robotnicy i połowę swoich dochodów na napoje 
alkoholowe, a zdarzają się i takie wypadki, że robotnik 
przepija w sobotę w dzień wypłaty cały swój zarobek 
tygodniowy, a żona musi zarobić na utrzymanie całego 
domu. Ponieważ praca żony jest tylko dorywczą i mało 
wydatną, zatem dom ten wydaje na trunki najmniej 
dwie trzecie swoich dochodów. (Dok. nasi.)

Towarzystwo wyższych M w  wakacyjnych.
W  roku zeszłym rozpoczęła w Zakupanem swą 

działalność instytucya, którą słuchacze, prasa i szersze 
koła naszego społeczeństwa nazywają „Uniwersytetem 
Wakacyjnym", a którą w pierwszej odezwie za cel so­
bie postawiła :

„Podniesienie poziomu wiedzy i myśli krytycznej 
w społeczeństwie polskiem za pomocą szeregu wykła­
dów, mających nietylko zaznajamiać z ostatniemi zdo­
byczami nauki, lecz w pierwszym rzędzie — przez za­
poznawanie z metodami badań naukowych oraz przez 
filozoficzne traktowanie każdego przedmiotu — pobu­
dzać słuchaczy do samodzielnych prac i badań, pomódz 
im do wyrabiania sobie światopoglądu; w rezultacie 
stworzyć atmosferę, w której dojrzewają umysły wolne".

Wiedzieliśmy, biorąc się do pracy, że zakładamy 
instytucyę potrzebną i pożyteczną, ale śmiało możemy 
powiedzieć, że powodzenie pierwszego zaraz roku prze­
szło nasze oczekiwania. Towarystwo zdobyło 545 człon­
ków, kursy, wykładane w sierpniu przez 17 prelegen­
tów, miały 456 słuchaczy i słuchaczek. DocLód brutto 
25.206 kor., netto 5321 kor. odrazu dał nowej insty- 
tucyi mocną podstawę finansową i pozwolił powziąć 
plan zbudowania własnego domu w Zakopanem na 
współkę z tamtejszą biblioteką publiczną. Fakt, że kur­
sy nasze stały się odrazu jednem z ognisk polskiej 
myśli wolnej, ściągnął na nie naturalnie napaści wszel­
kich wrogów wolności myśli; ale mamy niewzruszone
przekonanie, że to tylko zwiększy uznanie szerokich kół > 
młodzieży i wogóle inteligencyi polskiej dla nowej in- 
stytucyi — uznanie, którego mieliśmy już cenne i liczne 
dowody.

Powodzenie, naszego „Uniwersytetu wolnego" i 
głębokie przekonanie o ważności jego zadań zobowią 
żują nas do nowych wysiłków, do rozszerzania w r. h, 
grauic działalności instytueyi.

Zamiast dwóch seryj odbędą się w r. b. trzy dwu­
tygodniowe serye wykładów, od 16. lipca do 26. sierp­
nia; w każdej seryi będzie jeden przynąjmniej dłuższy 
wykład z każdej z poniżej wyliczonych czterech kate- 
goryj przedmiotów. Ogłaszamy tymczasem tylko spis 
prelekcyj, które nam już obiecano, oraz warunki zapisu 
i pobytu w Zakopanem. Za kilka tygodni wydamy pro­
gram szczegółowy oraz rozkład wszystkich prolekcyj 
podług seryj. __________

Spis wykładów dotąd zapewnionych na r. 1905.
I. Filozofia, Psychologia i Nauki pryroonicze,

Docent Dr. Marcin Ernst: Fizyczna budowa słoń­
ca i płanet, 8 godzin;

J. Kodisowa: Irracyonalność pojęć jako źródło 
metafizyki, 8 godzin;

Adam Mahrburg: Podstawy teoryi nauki, 8 godzin;
Wacław Nałkowski: Zasady geografii ogólnej jako 

wstęp do geografii Polski, 10 godzin;
Prof. Dr. Ludwik Silberstein: O falach elektro­

magnetycznych, 4 godziny.
II. Nauki społeczne.

Zygmunt Heryng: Logika ekonomii, 8 godzin;
Dr. Witold Jodko-. Demokracya w nowoczesnem 

prawie państwowem, 6 godzin;
Stanisław Karpowicz-. Zasady wykształcenia ogól­

nego, 8 godzin;
Stanisław Koszutski: Życie ekonomiczne Króle­

stwa Polslki* go, 6 godzin;
Dr. Kazimierz Krauz: Materyalizm historyczny,

8 godzin,
III. Historya.

Docent Uniio. Jan Jakubowski: Dzieje Unii Pol­
ski z Litwą za Jagiellonów, 10 godzin;

Ludwik Krzywicki: Etnologia, folklor a historya 
w zastosowaniu do początków Polski, 8 godzin ;

IV. Językoznawstwo, Literatura i sztuka.
Stanisław Brzozowski: O Zygmuncie Krasińskim,

4 godziny;
Wil/celm Feldman: Ibsen, 6 godzin;
Adam Kryński: O rozwoju jeżyka polskiego, 6 

godzin;
Bohdan Łepkij: O Tarasie Szewczence 4 godz.;
Henryk Monat: O Juliuszu Słowackim, 4 godz.;

Taką marką chroniony fluid Fellera z esencyi roślinnej, jak świadczą o tem uznania lekar­
skie tudzież 60.000 pism dziękczynnych, jest znakomitym zapobiegawczym, kojącym i leczni­
czym środkiem domowym, który okazuje się zawsze skutecznym w cierpieniach reuma­
tycznych i gichtu, kolkach, rwaniu w stawach, jak nie mniej w bolach głowy, zębów, j iersi, 

szyi i krzyżów i wielu innych z przeziębienia pochodzących chorób i nerwobólów.
12 małych, lub 6 podwójnych flaszek franco 5 koron.

Sprowadzać można przez E. V- FELLERA —  Stubica —  Elsaplatz 50 Kroaoya. fl-io
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Stanisław Witkiewicz'. Sztuka w życiu narodowem, 
4 godziny.

Wykłady będą się odbywały od 16. lipca do 26. 
sierpnia, w godzinach przedpołudniowych między 8— 1 
codziennie z wyjątkiem niadziel.

Popołudniu będą się odbywały z większości wy­
kładów konserwatorya o charakterze swobodnych poga­
danek. '

Nadto są projektowane wycieczki naukowe: geo­
logiczne, antropologiczne i folklorystyczne.

Wpis na wszystkie trzy serye wynosi: dla nieczłon- 
ków 28 kor., dla członków 24 kor.;

na jedną seryę poszczególną: dla nieczłonków 12 
kor.,d,a członków 10 kor.;

na dwie serye kolejne: dla nieczłonków 20 kor., 
dla członków 18 kor.

Wstęp na jeden wykład: dla nieczłonków 1 kor., 
dla członków 50 hal.

Słuchacze T. W . K  W . otrzymają po zapłace­
niu całego wpisu legitymacyę uwalniającą od opłaty 
taksy klimatybznej (wynoszącej 12 kor. od osoby).

Zakopiańska komisya T. W . K. W . ułatwia słu­
chaczom pobyt w Zakopanem, obliczając miesięczne 
wydatki na 130 koron wraz z wpisowem i utrzymaniem, 
czzyli za przeciąg sześciu tygodni — na 180 koron. 
Z  pensyonatów można korzystać i dwutygodniowo, za 
oołatą wraz z wykładami 65 kor.

Ponieważ z ułatwień tych korzystać może około 
150 słuchaczy, prosimy o wczesne zgłoszenia pod adre­
sem Zarządu. Zgłaszający się mają uiścić przynajmniej 
połowę wpisu, która w razie cofnięcia się słuchaczy nie 
będzie zwracana.

Komisya Zakopiańska T. W . K. W . będzie udzie­
lała słuchaczom wskazówek co do wyszukania mieszkań, 
restauracyj. a nadto będzie urządzała większe wycieczki 
turystyczne.

Towarzystwo składa się z członków zwyczajnych, 
wspierających, założycieli i honorowych.

Zwyczajni członkowie winni uiśćić wkładkę roczną 
w kwocie 4 koron (ewentualnie w ratach kwartalnych), 
przyczem rok administracyjny liczy się od 1 stycznia 
do 31 grudnia; zapisujący się w lecie wnoszą zatem 
także wkładki za 2 ubiegłe kwartały.

Członek wspierający płaci rocznie 20 kor., zało­
życiel jednorazowo 200 koron.

Wszelkich informacji udziela Zarząd T. W. K. 
W. Biuro mieści sie( w Krakowie, Grodzka 43, II. 

piętro. Godziny biurowe od 6 do 7.
Od 10-go lipca b. r. Biuro Zarządu funkcyono- 

wać betdzie w Zakopanem!

Wiadomości bieżące.k
Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 

j .  Maryę Szanserową, kierującą nauczycielką 4 klasowej 
Bzkoły żeńskiej w Samborze, p. Wandę Mullerównę, 
nauczycielką 4 klasow. szkoły pospolitej żeńskiej, a p. 
Maryę Kasparkównę, nauczycielką 2 klas. szkoły ludo­
wej na Powodowej, w Samborze, wreszcie p. Stanisława 
Kostliwego, nauczycelem 4 klasowej szkoły męskiej w 
Samborze.

Uroczysty obchód 114-tej rocznicy Konstytucyi 
Trzeciego Maja urządzony staraniem Komitetu delega­
tów Towarzystw polskich w Samborze rozpoczął się w 
w dniu 3. bm. pobudką, którą o godzinie 7-ej z rana 
odegrała muzyka tut. straży ogniowej ochotn. „Jeleń“ .
0  godz. 11 przed południem odbyło się w kościele 0 0 .. 
Bernardynów uroczyste nabożeństwo, podczas którego 
chór mieszany tut. Towarzystwa muzycznego z orkiestrą, 
pod batutą utalentowanego dyrygensa p. Karola Streita 
odśpiewał bez zarzutu mszę św. kompozycyi L. Gepperta. 
Uroczystość kościelna zakończyła się odśpiewaniem przez 
zgromadzoną, lecz niestety nie bardzo licznie —  publicz­
ność, pieśni patryotycznych i kościelnych. — W  nabo­
żeństwie wz.ęli udział wszyscy członkowie tut. Wydziału 
powiatowego, Magistratu i liczna delegacya Towarz. 
„Gwiazda1*, podczas gdy z innych Towarzystw a szcze­
gólniej ze Sokoła nie zauważyliśmy osobnych delegacyi. 
Wieczorem dnia 3. maja członkowie Towarz. „Znicz**
1 młodzież szkolna — odśpiewali w ogrodzie miejskim 
pieśni patryotyczne, poczem cała ta dziarska drużyna 
ruszyła w pochód —  dążąc przez ulicę Kopernika do 
rynku. —  Staraniem Towarz. „Znicz** urządzone były. 
odczyty w poblizkich Kółkach rolniczych, jakoteż wy­
kład p. Władysława Kornafla w sali Towarzystwa 
muzycznego, na który przybyła bardzo mała garstka 
tut. inteligencji.

Dotychczasowy, zasłużony prezes tut. Towarz. 
„Sokół** p. Dr. Waleryan Stauber zrezygnował z po­
wodu nadwątlonego zdrowia ze swej godności i zdał 
urzędowanie w ręce seniora i honorowego członka tut. 
Sokoła p. Dra Wincentego Szczepańskiego.

Komitet bibl. im. K. Szajnochy w Samborze, zwo­
łuje zgromadzenie ogólne celem zawiązania towarzystwa 
bibl. im. K . Szajnochy, uchwalenia statutu i sprawo­
zdania z dotychczasowej działalności. Wkładka członka 
ma wynosić rocznie 1 K. lub miesięcznie 10 hal.

Droga dojazdowa do dworca kolei nie bywa
wcale skrapianą, więc też wzbijające się nad nią tumany 
kurzu, przepełnionego zarazkami rozlicznych chorób 
(a może i „meningitis**, bo do Przemyśla stąd nie da­
leko) sroaze publiczności naszej dają się we znaki. 
Możeby P. T. Zarząd kolei, który tą drogą się opie­
kuje, raczył jak najspieszniej obmyśleć środek celem 
ochronienia ludzi od przykrości karmienia się wcale 
nieapetytnym prochem i szkodliwymi bakteryami. Upra­
szamy równocześnie P. T. Magistrat, ażeby i ulicę 
lwowską nieco silniej skrapiać polecił.

Za pośrednictwem Zarządu głównegc Kółek rol­
niczych nabywać można otręby (grys) i słomę z opu­
stem 20°|„ od ceny nabycia i bezpłatnym przewozem 
do stacyi odbiorczej. Zarząd główny dostarcza tych 
artykułów paszy tylko na zamówienia zbiorowe Kółek 
rolniczych. Zgłoszeń Zwierzchności gminnych, ani osób 
prywatnych na dostawę po zniżonych cenach uwzględnić 
nie może. Zarządy Kółek rolniczych zamawiać mogą 
otręby za pośrednictwem Zarządu powiatowego w Sam­
borze i odnośne zgłoszenia przesłać zechcą bezzwłocznie 
pod adresem tego Zarządu. Jeżeli suma zamówień wy­
niesie 100 ctm. sprowadzenie całego wagonu nastąpić 
może do dni 10.

Nowa ustawa o podwodach. Przeszło wiek cały 
mimo ogromnej zmiany stosunków rolniczych i ekono­
micznych obowiązywały taksy tak niskie, że dostarczanie 
podwód było ciężarem i klęską dla gospadarza. Obecnie 
nowo uchwalona ustawa naprawia złe, które dokuczało 
rolnikowi. Dotąd dostawca podwody utrzymywał 6 hal. 
za kilometr i konia. Teraz otrzymywać będzie przeciętnie 
23'3 hal. ze skarbu państwowego, a więc prawie 4 razy 
tyle, jak dotąd. Jeżeli np. dotąd dostawca podwody 
otrzymywał za 1 milę tj. za 7’ |2 kim. i parę koni 90 
hal., to wedle nowej ustawy za tę samą jazdę otrzyma 
przeciętnie 3 kor. 50 hal. —  Nadto otrzyma dosiawca 
podwody —  czego w dotychczasowej ustawie zupełnie 
nie było, —  odszkodowanie za dostarczony wóz po 4 hal. 
za kilometr, co za milę wynosi 30 hal. Jeżeli tę cyfrę 
zestawimy z poprzednią, to okaże się, że dostawca pod­
wody otrzyma zamiast dotychczasowych 90 hal. za milę
1 parę koni z wozem, wynadgrodzenie 3 kor. 80 hal. 
Oprócz tego nowa ustawa nadaje dostawcom podwód 
dalsze jeszcze korzyści. -Przy podwodach do ściśle ozna­
czonego miejsca z maksymalnem oddaleniem 30 kim. 
przyznaje za każdą godzinę czekania (ponad pierwsze
2 godziny) odszkodowanie równające się wynadgrodze- 
niem za przebyte 2 kilometry drogi. Podwody, za które 
należytość uiszczana będzie wedle czasu, obliczane będą 
w następujący sposób : użyte w ciągu czasu nieprzekra- 
czającego 8 godzin, uważane będą za półdniowe pod­
wody i otrzymywać' będą wynadgrodzenie, równające się 
wynadgrodzeniu za 20 kim. przebytej drogi; 2) użyte 
zaś w ciągu czasu, przekraczającego 8 godzin, uważane 
będą za podwody całodniowe i otrzymywać będą wy­
nadgrodzenie, równające się wynadgrodzeniu za 30 kim. 
przebytej drogi. Przyznaje wreszcie nowa ustawa do­
stawcom podwód prawo żądania odszkodowania za 
wszystkie szkody, jakieby zwierzę pociągowe lub wóz 
nie z ich powodu poniosły.

Na dochód funduszu zapomogowego stowarzysza­
nia rządowych pomocników i dyetaryuszy przedstawioną 
będzie dziś, w niedzielę (o godz. 8 wieczorem) w sali 
„Sokoła**, przez amatorów i członków tego stowarzy­
szenia 5 aktowa komedya Aleksandra hr. Fredry (ojca) 
„Śluby panieńskie".

f  Karol Twaróg kierownik szkoły ludowej w Są- 
siadowicach, b. przewodniczący Zarządu tamtejszego 
kółka rolniczego i członek Rady szkolnej okręgowej 
w Samborze, zmarł w Sąsiadowicach w dniu 5, bm. 
w 44 roku życia. Śp. Twaróg był jednym z najgorli­
wszych pracowników na polu podniesienia dobrobytu 
ludu w Samborskim powiecie. Cześć jego pamięci.

Tutejszych irafikantów, którzy zobowiązali się do 
utrzymywania odpowiedniego zapasu znaczków i druków 
pocztowych, a obowiązkowi temu pomimo bezustannych 
skarg publiczności zadość nie czynią, ostrzegamy, że 
nazwiska ich podane zostaną do ogólnej wiadomości 
w razie, jeżeliby publiczność naszą i nadal w ten spo­
sób teroryzować zamyślali.

Ogólne zebranie członków Kółka rolniczego 
w Kornalowicach (o. p. Kranzberg) odbędzie się dziś, 
dnia 7. bm. o godz. 5 popołudniu w lokalu Kółka roi.
0 następującym porządku dziennym: 1) Odczytanie 
protokołu z ostatniego ogólnego zebrania, 2) Sprawozda­
nie z czynności Zarządu za r. 1904, 3) Śprawozdanie 
z rachunków sklepu i myta za r. 1904, 4) Wybór ko- 
misyi do sprawdzenia rachunków za r. 1905, 5) Wniosek 
Zarządu w sprawie rozdziału czystego zysku i 6) Wnioski 
członków. — W  zebraniu tern weźmie udział sekretarz 
Zarządu powiatowego ze Sambora.

Do zawiązania Kółka rolniczego w Dąbrówce, 
które dokonane być ma w dniu 8. bm. wydelegował 
Zarząd powiatowy T. K . R. swego sekretarza.

Pan Dr. Winogrodzki oznajmił nam, iż nie mógł 
nalepić kartek na oknach w dniu 3. maja, ponieważ 
przez trzy dni był z całą rodziną nieobecnym w Sam­
borze. Kwotę odpowiednią złożył na dar narodowy 
3. maja.

Na podstawie §. 8 rozporządzenia Ministerstwa 
sprawiedliwości z 24. czerwca 1903. N. 134. d. pp. 
ustanowił c. k, Sąd obwodowy w Samborze rozporz. 
z dnia 16. kwietnia 1905 do 1. cz. 154/5 p. Konstan­
tego Heinricha przedsiębiorcę górniczego ze Lwowa 
rewizorem dla Spółki handlowej, stow. zarestr. z ogr. po- 
ręką w Samborze.

W lokowaniu wkładek oszczędności przez jedne Spół­
ki w innych patronackich, postanowiło Biuro Patronatu 
wcale nie pośredniczyć, owszem odradzać przyjmowanie
1 lokowanie takich wkładek, ponieważ przekonało się, 
że zwyczajne Spółki lokujące, w krótkim czasie zniewo­
lone są wypowiadać wkładki swoje i wprawiają Spółkę 
przyjmującą wkładkę w trudne położenie. O zwrot zaś 
wkładek wzajemnie lokowanych w terminie wypowie­
dzenia wcale Biuro Patronatu nie może się troszczyć !

W Czechach było z końcem roku 1904., 822 cze­
skich Spółek oszczędności i pożyozek — jak to donosi 
„Yestnik**, organ czeskich kas Raiffeisenowskich a na 
Szląsku było z końcem tego samego roku ogółem 60 
stowarzyszeń, a mianowicie 32 kas Raiffeisenowskich,

5 kas zaliczkowych, 3 Spółki mleczarskie, 1 magazy­
nowa, 1 gorzelnicza, 1 tkacka, 2 stowarzyszenia dia 
wspólnego zakupna towarów i 14 stowarzyszeń spo­
żywczych.

Pożary. W  dniu 2 b. m. zgorzały w Błażowie 3 
chaty włościańskie. Przyczyną pożaru było nieostrożne 
strzelanie świąteczne. W  dniu 3 b. m. o godzinie 1 
w nocy wybuchł pożar w realności p. Nedwidka na Bli- 
chu, który "jednakże dzięki energicznej akcyi tut. straży 
ogniowych szczęśliwie zlokalizowany został, gdyż inaczej 
cała ta dzielnica spłonąć by mogła doszczętnie. Zgo­
rzały wśród tego pożani domy Nedwidka, Markla i Sz. 
Karpa, które były ubezpieczone. Zauważyć przy tej spo­
sobności musimy, że w całej tej dzielnicy jest jedyna 
tylko studnia przy rezerwoarze, która w podobnych wy­
padkach nie może dostarczyć potrzebnej ilości wody 
do gaszenia, w obec czego urządzenie przynajmniej dwóch 
jeszcze studzień okazuje się niezbędnem.

Zapiski bibliograficzne. Dra Alfreda Winogrodz- 
kiego rozprawa z hygieny szkolnej p. t. „Wykłady 
wygłoszone w c. k. gimnazyum w Samborze** wydana 
nakładem autora w Krakowie, w r. 1903. w której za­
warte są cenne wskazówki i rady dla młodzieży, a nie 
mniej też i dla dorosłych, zasługuje sobie na największe 
rozpowszechnienie, jako vademeeum, bez którego czło­
wiek dbający o swe zdrowie i o zdrowie swych dzieci, 
obejść się nie powinien. Dr. Maryan Janelh o powyż­
szej pracy Dr. Winogrodzkiego w Muzeum, czasopiśmie 
Tow. nauczyciel, w num. 4 z kwietnia br. podchlebną 
umieścił wzmiankę. — Broszura ta jest do nabycia w 
Samborze w księgarni p. Haisiga.

Tegoroczne, główne licencyonowanie buhajów 
w okręgu powiatu sądowego Samborskiego odbędzie się 
w dniu 5. czerwca o godz. 10. przedpoł. w Sąsiadowi­
cach, w dniu 6. czerwca o tej samej porze w Raj ta - 
rowicach, w dniu 13. czerwca o godz. 10. przedpoł. 
w Czerchawie i w dniu 14. czerwca o tej samej go­
dzinie na targowicy bydlęcej w Samborze.

W  okręgu powiatu sądowego, łąckiego odbędzie 
się licencyonowanie w dniu 20. czerwca a wszczegól- 
ności o godz. 10. przedpołudniem w Łące, zaś o godz. 
3. popołudnin w Hordyni. §. 5. ustawy o licencyono- 
waniu buhajów brzmi jak następuje: Gdyby kto pragnął 
w innym czasie, lub innem miejscu przedstawić buhaja 
do licencyonowania, obowiązany będzie ponieść wszystkie 
koszta komisyi. (Koszta te byłyby znaczne, gdyż każde­
mu z 4 członków komisyi należą się dyety po 6 kor., 
a prócz tego należą się jeszcze koszta podróży człon­
kom komisyi, co razem uczynić może wydatek w kw. 
80— 100 kor. p. R.).

Najwięcej ludzi na świecie mówi językiem chiń­
skim, bo około 400 milionów, angielskim 180 milionów, 
niemieckim 70 mil., rosyjskim 67 mil., francuskim i 
hiszpańskim po 40 mil., włoskim 30 mil. i polskim 20 mil.

Kurczęta ze smakiem kwiczołów. Gdy kurczęta 
same już jeść mogą bez opieki kwoczki, to jest, gdy 
mają najmniej cztery tygodnie, dawać im jako poży­
wienie kaszę jęczmienną, ugotowaną z utłuczonym jało­
wcem. Tern karmić je ze trzy do czterech tygodni, a będą 
miały smak kwiczołów. Przyrządza się jak dziczyzna. 
(Załęska). _________

Pamiętajmy o funduszu budowy pomnika Tade­
usza Kościuszki na placu przea gmachem Sokoła 
w Samborze.

Dr. Aleksander Rogalski
adwokat krajowy w  Samborze przyjmuje także 
zastępstwo w sprawach, podatku i należytości 

rządowych.

Słynne z doproci rękawiczki OlRflćl i DBfby
O RAZ

najnowsze KRAWATKI
na sezon wiosenny 

poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. ^  Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H t T T Z  I  C K C - A . J E S

Dom bankowy we LW O W IE, plac Maryacki 7.

Panowie i damy wszystkich stanów mogą wszędzie 
uboczny zarobek aż do Kor. 300 miesięcznie sobie 
zapewnić przez zastępstwa, piśmienne i ręczne roboty 
przez podanie adresów i t, d. Bliższych wiadomości 

pod M. 20 udzieli Karol Wórfel Nurnberg, Austrasse 76.1

Worki dla koców od *|g — 10 klgr. zawartości, z mocnego białego
pergaminowego papieru, wraz z drukiem finny po cenach nadzwy­
czaj niskich BEZ KONKURENCYi dostarcza na wagi lub iloście 

drukarnia Schwarza i Trojana w Samborze.
Odsprzedającym stosowny rabat.



4 GAZETA SAMBORSKA.
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Biuro pracy i ogłoszeń „Gwiazda * w Samborze
m a do um ieszczen ia  zaraz słu żbę dw orską, dom ow ą i m am ki.—  

D ostarcza  rów nież rob o tn ik ów  ro ln y ch  i fa b r y c z n y c h . W sze lk ie  

zam ów ien ia  w y k on u je  ja k  na jsp ieszniej . M a także du sprzedania 

zaraz p arce le  i p ła cy  budow lane, ja k o też  rożne rea ln ości. 2-39

T T T T T  T T T: ..Alma'I  H H - H H -H  I  ł + H - H ł ł ł -

« JEST
najprzyjemniejszem,

1 1 najłagodniejszem

■ ■ M Y D Ł E M  toa le tow em ,
znakomitem ku osiągnięciu i zachowaniu skóry 
czystej, miękkiej a pici olśniewającej, jakoteż 

i usuwającem różnorodne liszaje.
C e r t a ,  z a  s z t u k ę  3 0  ł x a i .  
Wyłączna sprzedarz dla Sambora. Drohoby­
cza, Sanoka, Jasła, Turki i Starego Sambora
w handlu Altera Liebermana w Samborze.

I  I  I  I  I  I I I  I  I  I  H + t ł ł ł ł 1

Przygodna sposobność
nadarza się potrzebującym WÓZka dla słabych, 
niemogących chodzić. — Wózek na 3 kółkach, 
prawie nowy, na resorach, suknem kryty, z tyl- 
nem oparciem dowolnie rachomem i do drzemki 

urządzić się dającem, z podnóżkiem stosownie do wiel­
kości osoby wysuwalnym, jest zaraz do sprzedania.

Reflektujący na kupno o bliższych szczegółach do­
wiedzieć się mogą w drukarni u p. Trojana w Samborze.
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z centryfugi poleca M LECZARN IA w Siekierczycach 
o. p. Kranzberg po cenie 2 K. 40 b. za jeden Klgr.

■ ’ Do sprzedania: Folwark 200 morg.
pola, łąk i lasu, w całości lub w częściach. —  Mto-
carnia ręczna nowa. —  Sieczkarnia kieratowa. — 
Siewnik szerokorzutny.

Wiadomość Biuro pracy i ogłoszeń „Gwiazda" 
Sambor. 3

m
| Musztarda kremska własnego wyrobu. J
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Handel delikatesów
Jakóba K o b ie rzy ń s k ie g o

w Samborze — poleca: Wielki trybór

herbatników, czekolady i łakoci.
Codzień świeże MASŁO deserowe.

Sztuczne WODY mineralne.
NOW OŚĆ ! NOWOŚĆ !

M T  likier bez alkoholu.
N A F T Ę  CESARSKĄ (obecnie taniej). 

I Spirytus do palenia.
| W  niedziele i święta handel otwarty do g. 10 rano*
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Szkoła KOSZYKARSKA
STEFAN A HR. KOMOROW SKIEGO

w Siekierczycach o. p. Kranzberg 
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu.
Zamówienia przyjmują: Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach i Administracya Gazety Samborskiej.

M ogę udzielać lekcyi gry fortepianowej, teoryi muzyki 
i wyższych zasad. Bliższa wiadomość w zakrystyi 

kośc. 0 .0 .  Bernardynów lub po zostawieniu tamże 
adresu mieszkania osób interesowanych.

Z szacunkiem fr. Jurkiewicz.

I  W O W S Z I

Braci SKOWROŃSKICH
w Samborze, ulica Kopernika.

Poleca na sezon "Wiosenny wielki wybór 
C ZAPEK  i przyborów uniformowych dla P. T. urzęd­
ników, straży skarbowej, woźnych, wojskowych i pp. 
studentów. Czapki studenckie począwszy od 1 złr. wyżej 

M YD ŁA, PERFU M Y krajowe i zagraniczne.
*Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 

Prosząc o łaskawe poparcie ogółu kreślimy się
z w yaokiem  pow ażaniem  5

JA N  i ALFRED  SKOW ROŃSCY.

Handel korzenny 
i R estauracja  

KAWECKIEGO MARCINA
w Samborze, gmach Sokoła, unca 3-go Maja 

■ B I  P O L E C A : B B  
po najtańszych cenach: towary kolonialne,

cukry, w ina, marynaty etc.
Przyjmuje abonamenty na

śniadania, obiady i kolacye. 
PIWO pilzneńskie na szklanki 

i porter angielski.
— KAWA — HERBATA. —
Z i m n e  przekąski i c i e p ł e  potrawy 

o każdej porze

SPÓŁKA HANDLOWA W SAMBORZE
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (Wyspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa ,w cenie 
nabyc ia  —■ i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1 na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól nawo­
zową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 klgr. 
z workiem —  i pośredniczy w dostawach całowagono- 
wych. dla P. T. Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

ZA BA W A  T O W A R Z Y SK A  po cenie 1 k o r .2 0 g r .
wraz z przesyłką pocztową jest do nabycia w drukarni 

Schwarza i Trojana w Samborze.

Medal złoty wystawy przemysłowej Sambor 1904.
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Pierwszy zakład artystyczno fotograficzny
a

Sanfkbor nl. Lwowska 106. 
Poleca: P o r t r e t y  kredkowe, tuszowe, 

akwarelowe, pastelowe i olejne.
Powiększenia od 3 zł. 50 ct. wyżej.
Reliefy. Fotografie na transparenty.
Fotografie na papierze zwykłym, mato­
wym, platynowym, pigmentowym i bro- 
mo8rebrnym, dalej na jedwabiu, aksamicie, 
drzewie i t. d. —  Przyjmuje wszelkie 
roboty dla P. T. Pp. Amatorów.

Na żądanie wyjeżdżam na prowincyę.
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Edmund Fuhrmann
dzierżawca SPÓ ŁK I HANDLOW EJ w Samborze 

polees swój bogato zaopatrzony skład:
towarów korzennych, w i n, delikatesów.
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika, 

koniaków francuskich i węgierskich.
"WINA austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H ERB AT i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M ĄK A, K RU PY, K RU PK I i KASZE.
Wielki wybór PIE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
MAGGI, kompoty, OGÓRKI i korniszony. 
POKOST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M ASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

MYDŁO, KROCHM AL ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach.

fflfF Pokoje do śniadań.
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P IE E W S Z O E Z Ę D IT Y
przez wys. c. k. Namiestnictwo koncesyonowany

Zakład POGRZEBOWY
Bronisł. Bukietyńskiego i Sk w Samborze
urządza pogrzeby od najwspanialszych do naj­
skromniejszych tak w miejscu jak i w okolicy, 

z największą sumiennością i punktualnością.
Na składzie utrzymuje: TRUM NY metalowe, 
imitowane i drewniane, K R ZY ŻE , W IEŃCE 
i wszelkie przybory pogrzebowe. Usługa w każdej 
porze dnia i nocy, 3 karawany nowe i oszklone.
Dla wygody Szan. P. T. Publiczności przyjmuje 
również wykonanie G R O B Ó W  murowanych 

i ustawianie N AGROBKÓW .

K U P U J C IE !  
KAWĘ Wolnego.
K A W A  ZD RO W O TN A wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U NIW ERSYTET M ED YCZN Y 
W E LW Ó W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny11, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u' nas zakorzeniona 
kawa i „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „ K A W Ę  ZD R O W O TN Ą " i „ K A W Ę  
ŻY T N IĄ " W OLNEGO.

Tę „ZD R O W O TN Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „ŻYTN TĄ" prze- 
dewszysfdem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 13— ?

A. WOLNY, STANISŁAW ÓW .

DRUKARNIA SCHWARZA I TROJANA W SAM­
BORZE p o s zu k u je  p A A T j y

do nakładania i odbierania papieru. r H I l l w  I  
jakoteż przyjmie 2  liczni do praktyki.

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


